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Quod pet Oj da Cajj non peto conjilium.
Martial.

ZE wfzyftkich uflug, które Człowiek 
bliźniemu uczynić może, nie mafz 

115oim zdaniem żadney, do ktoreyby lię 
z ochotą więkfzą y ukontentowaniem nie 
Nabierał, iako do dania rady; bo prooz 
tego, że go to nic nie kofztuie, pochle­
bia przez to  iefzcze fwemu wiafnemu 
tozumowi. Jakoż to pewna, ze ta  tak 
prędka łatwość, która fie oświadcza w 
podawaniu rady innym, ieft znakiem 

U u u u zby-
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zbytniego o fwoim rozumie rozumienia, 
y fz c zc ra ta m  przyiaźa za zwyczay nay* 
mnieyfzą ma cząftkę; gdyż rada w wie­
lu okolicznościach ieft fkutkiem ozif- I 
btey przyiaźni, y zaftęouie mieyfce do- 
brey woli tego, który nie ma chęci u -  
czynić nam inney przyftu i. Uważa­
łem to, ze tacy Przyjaciele poradnicy 
za zwyczay kochaią fwoy tylko worek 
y fiebie famy eh.

Z tym wfzyftkini dobra rada w pew­
nych czafu chwilach y w pewnych oko­
licznościach roftrupnie podana, ieft da- j 
rem niebieflrim, który nam Bog z urny- 
fiu pod czas zfyła, czftto nawet przez 
ludzi proftych. Z infzey ftrony uw a- ■ 
iaip, że nie zawfże nas cudze rady 
dzielnością rozumu z trudności y ldo- 
potow nafzych wyprowadzają, w czym 
rias przeświadczą tyle przykładów, któ­
rych naczytać fię doiyć y napatrzyć mo­
żna; nie trzeba iednak przez to zanie­
dbywać podaney fobie rady, ani też 
rilą kiedy pogardzać, nie! roztrząfnąwfzy
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ią wprzód z należytą uwagą: bo nie 
rnnieyizy ieft rozfądek umieć poźytko- 
Wać z dobrey rady; iak ieft roftropność 
y mfdrość, modz podać dobrą, fiku rę­
czną, y pożyteczną radę.

Człowiek rozumny, nie bardzo fię 
rad łatwo z ofiarą nadftawia fwey rady, 
Zaciętemu upornie w fwoim widzi mi 
fię dziwakowi czyli dziw ow idzow i, bo 
taki rozumie, że rady od nikogo nie 
potrzebuie: fam tylko Człek mądry dać 
dobrą radę, y zcudzey korzyftać umie, 
gdyż ieft tego zdania: że nemo scit, quan­
tum nescit, żaden nie wie, iak wiele 
nie wie.

1 I.
S ta t contra R a tio , (S’ secret am gam u t in  attrem: 

P ers .  Sar: V.
N e licest facere i d , 'quod quit v itiab it agendo.
N am  usque decipitur R a tio , nec dccipit un'quo.m.

M a n i l .  l ib ,  2- A l h o n o m .

Rozfądek nie co innego ieft, tylko 
przyzwoitość rozumu z mądrością z łą ­
czona, która nam ft u żyć za prawidło 
powinna w wfzelkich poftępkach y {pra­

wach
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wach życia nafzego. T a  mądrość za­
leży na wiadomości rzeczy Boflńch y ■ 
luczkich: ona naucza nas z boiaznią 
cz ić Boya, iako też tego wfzyftkiego 
wiadomość nam podaic, cokolwiek ieft 
użytecznego w powfzechności dla do­
bra wlzech ludzi.

Wftrzemieźliwosć, fprawiedliwość,ro- 
ftropność y męftwo umyftu, fą to fkutki j 
y owoce mądrości, atoli roftropność czy­
li Rozfądek przewyżfza z nich inne. 
Przez niąć to rozum gorę y panowanie 
nad pafTyami bierze, między ktorcmi 
giownieyfze dwie fie znayduią, to ieft 
Rofkof/; y boleść, za ktoremi zawfze ścią- 
gaią Cvę inne namiętności: iako to żądza 
poprzedza rofkofz, a radość za nią idzie; 
boiaźń poprzedza boleść, a fmutek za 
nią w tropy naftę pnie &c.

A że Rozfądek ieft iakoby kompas 
żeglar fiki, wedle ktorego Człowiek bieg 
życia fwego kierować powinien; mądry 
więc ząwfze fi? go radzi, y zapatm ie fi? 
nań w wfzelkich fprawach 1'woich, oraz

w to
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w to potrafią, że on nad wfzyftkim try­
umfuje, cokolwiek fię ośmiela fprzeci- 
wiać iego mocy. Wiem ia, że natura 
Człowiekowi rozfadek dała iako za— 
fzczyt przedni, który go wyfoce bardzo 
nad inne zwierzęta wynofi, aby go za­
żywał n iby  przewodnikiem w poftę- 
pkach Twoich, bez ktorego trafić nie 
tneże na drogę prawdziwą fzczęśiiwo- 
ści, między tak grubemi ciemnościami, 
iakic rozpościerają wfzedzie marności 
y wyftępki świat ten napełniające: ale 
wiem też y to, że głupi y niebaczny 
nie zna fię na iego fzacunku, tłumiąc 
go ciężarem fwych wyltępkow, do któ­
rych go przewrotna fkionność złego 
przyrodzenia prowadzi,

Ną koniec dzielność rozfądku ieft 
wielka, ile kiedy ieft zmocniona znajo­
mością Boga y poftufzeńftwetn Jdgo pra­
wom. On ci to utrzymał dzielnie ‘Jo ­
zefa  czyftość w upaSe wrzącym iego 
młodości, przeciw natrętney bez wfty- 
du niewiafty; O n  odnioft tryum f nad

ftufznym
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fłuiznym J a  ko ba gniewem przeciw Si- 
chemitom, gromiąc furo,wie Symeona y Le­
vi fynow iego, za roord tak frogi y. rzęź 
okrutną, k tó re j  narobili, rafzcząc fie 
obelgi w ofobie fwęy hoftry fobie wy- 
rządzoney- Zgoła nie mafz namiętno­
ści żądney, ktoręyby RozGidek pod moc 
rogu mu podbić y przytłumić nie mógł, 
by leby  mu tylko fwobodnie poftąpić 
pozwolono.

I I  I
G ra ve  p i  tsiudkium  e/ł, qitod indicium non hahet.

P u b l .  Syius.

Jeft to znak umyftu obrotnego y  u- 
mielącego fie gładko w .śrubow ać, co 
umieć uprzedzić ludzi na fwoią ftronę: 
dopuścić, fię zaś komu uprzedzić, ieft 
to nie mała rozfądku ftabość. Szko­
puł, o który fie czefto f>r a wiedli wość 
rozbiia y tonie, ieft uprzedzenie Sę­
dziego, Łafkawa w umyśle Tegoż na 
czyią ftronę preweneya, pewną wygra­
nia fprawy otuchę czyni, gdy ią przed

czafem
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czafem u fiebie różlądzi, zaczyni roz- 
trząśnie na kobiercu. Toż ieft w po- 
ftępku wielu ludzi, którzy dopuściwfzy 
fię za kim przychylnie lub przeciw k o ­
niu niechętnie, to ieft dóbrey lub złey 
opanować preWencyi, Wpadaią potyrri 

iakąś nieczułość czy nie użytość, że 
żadnych racy i przed wney ftrohy ani 
ftiichać, ani prZyimoftać nie chcą. Zda­
rzyło mi fię nie pomnę gdzieś czytać* 
że pewny kroi nigdy Skarg żadnych nie 
fiuchał, pbki fobie ucha iednego nie za­
tknął, mówiąc że ie trzeba zachować 
na wyftuchanie odpowiedzi o(karżone~ 
go, ponieważ; omnis fcstinatio est i u- 
diciorum noucrca.

Łatwość dopufzczenia fię uprzedzić* 
ieft znakiem proftbty, a zaciętość w 
utrzymywaniu fię przy uprzedzonym 
Zdaniu, ieft Skutkiem fkrytey wynioSło- 
sci y uporu niechcącego oaftąpić pierw­
szego fwego z łania, aby nie dać po fobie 
poznać y nie odkryć lub Słabości lub  nie* 
doftatku fwego rozfądku* Pofpolftwo

za
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za zwyczay podlega tey przywarze, prze­
to  publiczne wieści zagęfzczone n i;, zy 
ludem potrzebuią czętlo rękoimi czy 
warunku: Ja przyrównywam one do ga­
zet, które między tyfiącem kiamftw cza- 
fem iedna prawdę ułapią. Audiatur &  
altera Pars, glos ieft Sprawiedliwości, y 
nie flufznie ten fądzi, kto fądzi inaczey, 
zdaniem Seneki: Qui statuit aliquid Par­
te inauditd alter &,

JEquum lice t s ta tu a t, Iudex battd aquus f i t i t .
In M edea .
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